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seame m PO M ny aana š 


sody ogłoszeń: Na 1-ej stronie 


wiersz petitowy mk. 4.00, » 
na lil-ej stronie—mk. 2.00, 
aa IV-ej stronie — 1.60 f, : | 
uadosłane za wiersz gar- 

wiontowy — mk, 6.00 Drob- 
nó ogłoszenia po 30 fep 
ga wyraz. Najmniejsze drob | 
uć ogłoszenie mk. 1.60 

fodakcja i Administracja miasa 

oza ig pod NR 4-yim przy 
alisy Starososuowieckiej w 
Bonnoweu, 


1ę 


Adras dla listów i depesz: 
„iekra”, Sognowisc. 


OSTRZEŻENIE. 


Ostrzega się tutejszą ludność przed opryszkami, którzy. podszywająe 
się pod wywiadowców Post. Wywiad. 2 w Sosnowcu samowolnie przeprowa- 
dzają rewizje w mieszkaniach prywatnych w eelach rabunkowych. Dotychczas 
Post. Wywiad. 2 schwyłał w Sosnowcu 3-ech rabusiów, których oddaje pod 
sąd wojenny. Przeprowadzanie rewizji w mieszkaniach prywatnych odbywa 
się jedynie za wyraźnym nakazem Post. Wywiad, 2 w towarzystwie policji. 


SOSNOWIEC — poniedziałek 12 stycznia 1920 roku.  gena numeru 30 fen. 


f z 
syłką pocztową mk. 6.00 - 
. fen. miesięcznie. Cena nū- 
meru pojedynczego 80 fən 
: a 48 
.. Redakcja otwarta od 8 ranodo 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
| desłanych Redakcja nie 
uwraca. | é 


Bziennik polityczny, społeczny | literacki 


ena PE NPRLZZRA 


Prenumerata wynosi: Z odnosze- 
niem rocznie mk. 72.00 = 
półrocznie mk. 86.00 = 
kwartalnie .mk. 18.00 = 
miesięcznie mk. 6.00, z prze- 


AS 


$ddziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Da- 
browie ul. Sienkiewicza 


Ogłoszenie. wk 


P wołując się na zebranie przedstawicieli branży mydla- 
nej w (rzędzie Walki z Lichwą .i Spekulacją w Będzinie w | 
dn. 27 listopada 1919 r. i na uchwałę, która zapadła tym-| 
źe posiedzeniu, w sprawie nadsyłania w najbliższym czasie|j — 
szczegółowych kalkulacji tycżących się wyrobu mydła wraz z à 
oznaczeniem cen w sprzedaży hurtowej i detalicznej, przyjmu- 2 
jąc 6 mk. funt łoju surowego, jako punkt wyjścia, niniejszym | 
zawiadamiamy wszystkich fabrykantów mydła, tak większych | 
jak i mniejszych o mającym odbyć się zebraniu 


SA 
ostatecznym bez względu na ilość przybyłych osób| 
w dniu 20 stycznia 1920 r. o godzinie 4 i pół po południu w | y 


: Każdy zainteresowany winien żądać okazania takowego, W przeciwnym bo- - 


wiem razie natychmiast meldować o każdym podobnym zajściu odnośnym 
władzom bezpieczeństwa. 


Naczelnik oddziału 
Artur Brzozowski. 


Komendant P. W. 2. 


SERU USPEO ETANEN 
r 


ak słychać, objawia się w 
kołach posłów - małopolskich 
wielkie zniechęcenie w spra- 
wie walutowej. Krążą pogłoski, 


Od 6 do 12 stycznia 1920 r. 


Pierwszy obraz znanej wytwórni „GAUMONT* w Paryżu, 


Strajk kolejowy 
w Niemczech. 
Sosnowiec, 12 stycznia. 


W sobotę powrócili z Berli- 
na delegaci kolejarzy śląskich, 
nie uzyskawszy zadośćuczy- 
nienia swym żądaniom, skut- 
kiem czego ruch kolejowy w 
d. 11 b. m., t.j. w niedzielę 
został wstrzymany. 

Czy strajk ogarnął już wszy- 
stkie koleje niemieckie — nie- 
wiadomo, 
ruch wstrzymany został na 
większej części kolei. 

Wczoraj nie przybył z Ka- 
towic do Sosnowca ani jeden 
pociąg, komunikacja więc ze 

ląskiem została przerwana. 


Rusze wschodu 


„ Wielkie arcydzieło. filmowe w 5 cz. plg soenarjusza Leona Poirier ze słynną francuską 


artystką Madeleine weve w roli głównej. 
Zdumiewająca przepychem i artystycznym wykonaniem egzotyczna wystawa! 


Przepiękny finał: śmierć wśród kwiatów! 
Obraz własn. Agencji Kinematograficznej „GORSÓ* w Warszawie. 


"UWAGA: Początek przedstawień 0 6-6j, w niedziele i święta o godz. 4-ej. 


Tylko 8 dni: 


Dla dzieci dozwolone! 


NAD PROGRAM! Ostatni występ duetu 


8 KDORNWÓOW z nowym repertuarem. "IB 


Siczowi strzelcy I korpus zaporoski 
w niewoli polskiej, 


Lwów, 11 stycznia. 

„Wpered* denosi : 

Korpus siczowych strzelców, 
który jeszcze za czasów Rady 
centralnej zorganizował się w 
Kijowie pod atamanem Kono- 
AE s SE i innymi 
owódcami, dostał się po zaję - 

OTORUN AEETIS TD K > F 
ar ; up i BE LA ciu Płoskirowa przez oddziały 
Od 12-80 Stycznia 1920 r. Dla dzieci niedozwolone Denikina w Połonnem do nie- 


Najnowsze arcydzieło ‘włoskiej wytwórni „STAR*. . woli polskich wojsk. Wśród 


OJCIEC BERNARDO. aoira | ię ei 


jad znajdują się: dowódca 
- Wielki ideowy dramat pułkownioy: Czundra, Kuczab - 
| w 7-miu aktach. skyj, Suszko i inni. 
Nieubłagana księżna jako problem miłości i mistrz ducha—0Ojciec Ber- 


ierwszej połowie grudnia 
nardo w swym poświęceniu Stanowią niezwykłych bohaterów wielkiej idei. 


przewieziono ich do Równego, 
Początek w niedzielę i święta o godz. 3.ej po południu, w dni powszednie o 5 ejgiwiecz. a 19 grudnia do Łucka. Je- 
Passe-partout prócz urzędowych i prasowych nie ważne, 


szcze w Równem zostało wielu 
Reklama dzisiejszego obrazu wystawiona w poczekalni tegoż kina 


chorych po szpitalach, a mię- 
ANONS! Od 19 b. m. Il serja Piekto, Czyli Biala Niewolnica. 


D ee ai Pory Tiutiurnik, który zmarł. Zdro- 
=" Kaj ni x rae Noan 4) i A Fi PETE > 


nastrojowy dramat 

w 6-ciu częściach 

odegrany przez duń- 
Skich artystów 


SFINKS 


w Sosnowcu, 


piątek 9, sobota 10 i niedziela 11-go 3 


A 


amnistie Maloyolsti va war Pama 


domagać się będą posłowie małopolscy. 


; i ' Trae 
e | , Lwów, 11 stycznia. , | 
m Z — | (482. Pot. donosi |" 7%%67H0SłOWIE Malopolski z BiG T 
sga formy 


w każdym razie 


Urzędzie Walki z Lichwą i Spekulacją. (dosa 
Fabrykanci, którzy do tej pory nie przedstawili jeszcze 
swoich kałkulacji, zechcą je' w dniu zebrania przynieść z. sobą. 


P. o Starosty 
R. Piwowar. — 


36 


Tar 


A 
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rzają dom sig reformy pro- 
jektu finansowego w myśl u- 
sam oistnienia Małopolski 
wzór Poznańskiego. 


p. 
RZ 
(HA 
oT Ea 


g. 
na. 


dze polskie do obozu jeńców 
w Łańcucie. 2:4 


Lwów, 11 stycznia. A 


Oprócz siczowników znajdu-- 
je się w Łucku część korpusu 
zaporoskiego, która dostała © 
się do niewoli polskiej. 228 


„A 
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Jak czesl zabiegać umieją 
koło swych interesów? 
Berlin, 11 stycznia, 

(Tel wł.) 8 


Niemcy używali wszelkich 
sposobów i środków, by i w 
tej maleńkiej części G. »ląska, 
'którą przyznano czechom urzą- 
dzić plebiscyt. i BROŃ 

Zabiegi te jednak pozostały 
bez rezultatu, o czym zawias- 
domiony został rząd niemiecki 
przez gen. Le Ronda. 44 

Prasa niemiecka donosi, że 
rżąd berliński postanowił za 
wszelką cenę dotąd zwlekać z 
oddaniem czechom okręgu hul- 
„czyńskiego, dopóki nie będzie 
ustalony ostatecznie los całego 
u. Sląska. 


wm a O mw PA 
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Jak bolszewicy łamali rown? 
- - Haga, 11 stycznia. 
(P. A. T) 466 


Według urzędowych donio- 
sień, estoński sztab generaln 
zawarł zawieszenie br 
bolszewikami, które ro 
się w ubiegłą sobo 
10.80 min. i trwało ty: 
godziny. O godz. 
wicy wszczęli 

ień przeciw 
froncie Narwy._ 


mnie szyli swoich sił na fron- 
cie, skutkiem czego z łatwo- 
ścią napad odparli. 


ma m m 


Tylko wojskowy zarząd Dynaburga 
| | zstaje w rękach polskich. 


Warszawa, 11 stycznia. 


W kołach politycznych otrzy - 
mano wiadomość, że Dynaburg 
pozostóje obecnie tylko pod 
hee zarządem wojskowym. 

dministracja cywilna nato- 
miast znajduje się w rękach 

è y 
. { 


Wamaslinaazeara 
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Z frontu wołyńskiego. 
Lwów, 11 styczuia. 


3 Kor. „Gazety Porannej* do- 
- nosi: 
= Wobec wyjazdu dowódcy 
frontu wołyńskiego, generała 
Listowskiego do Warszawy, 
_ zastępstwo jego pełni generał 
_ Skierski, obecny dowódca 4-ej 
 dywizi piechoty W. P., które- 
endy objął chwilowo puł- 
0  brygadjer Kaliszek, do- 
kas 8 ej bryg. piech. W. P. 


4 
u urzędu walki 
 liehwą i spekulacją. 
i (Komunikat) 
Ludność miasta Będzina o0- 
jatnimi czasy przechodziła nó- 
ą plagę, wytworzoną przez 
lektóre krwiożercze osobniki, 
mianowicie: rzeźnicy ostat- 
notk postanowili ogło- 
zupełnie ludność miasta 
ina z mięsa, sprawdzone 
bydło zostaje bite w Będzinie 
lub Sosnoweu, następnie roz- 
naitymi drogami przewożone 
ez tych „obywateli“ do 


NE. 
À 


elkio usiłowania urządu 
(i z lichnwą i spekulacją 
pI się o twardy mur tej 
j. Aż oto wczoraj dnia 9 
n. w urzędzie walki z lich- 
i spekulacją odbyło się do 
posiedzenie z udziałem 
stawicieli starostwa, ma- 
atu, policji i t. d. celem 
jólnej narady połeżenia ve- 


orgji. 

Po krótkiej energicznej fna- 
radzie wybrano komisję, zło- 
żoną z pp. prezydenta miasta 
na, referenta aprowizacji 
- Kulikowskiego, aber 
| walki z lichwą i spe- 

ulacją i obywatela p. Tennen- 
 bauma, ktorzy mają w niedzie- 
dnia 11 b, m. opracować 
zporządzenie tyczące się u- 


— Wtedy ja ci dziękować 
do, Robercie, w imieniu 8y- 
ego i twojej synowicy, bo 
eż spłacisz dług, wzglą 
mięci twego nieszczą- 


w b ... 
zy "EiS wie o twoich 
ojektachł — zapytał mor 
erca Ryszarda. 


— Tak. 

— | pochwala jej? 

um Z całego serca. 

Więc co mamy czynić? 

- Najprzód udamy się do 

Savanne, ażeby mu OZnaj- 

mió, co zostało ne. Na- 
pnie ja pojadę do Nancy, a 

ntad do ats, Filip po- 

anie z tobą. 

- Po co ta podróż tak 


ótko ona potrwa, ale 
iezbędną. Przedsiębior- 
któremu masz się po- 


iemczech i w Alzacji- 
i ì dam polecenie, 
> sprzedano.. Odtąd 
kać będziemy we Fran- 


i o nij 


'dowskiego w 


tor i wydawom: Wiktor Mons 
R I | SELAWEĆ:. > 2105. TORY . 


boju, transportu i sprzedaży 
auc i trzody, które nareszcie 
ukręci łby tym hyjenom. Roz- 
porządzenie to po opracowaniu 
zostanie podane do wiadomo- 
ści ogółu. 

W tych dniach ma się od- 
;być posiedzenie z udziałem 
przedstawicfeli m. Sosnowca. 


„Nie przychodźcie 


nas objadać”. 
W „Daily Mail“ pewien no- 


` wy biedak“ zwraca uwagę, że 


przyjaciele i znajomi rođzin, 
uważanych przed wojną za za- 
możne, nie mogą sobie w ca- 
łej pełni uświadomić tego, iż 
ci, co nie zrobili majątku na 
lichwiarskich _ spekulacjach, 
tworzą klasą „nowych bieda- 
ków* i do dawnego trybu ży- 
cia powrócić nie są w stanie. 
Gościnność, z jaką dawniej za- 
praszano kogoś: „przyjdź pan 


na obiad“, „może zje pani z: 


nami kolację”, prosimy na prze- 


kąskę*—obecnie byłaby URKO: oaza 


myślną rozrzutnością, przynaj- 
mniej jeśli chodzi o stan śre- 
dni, o klasę inteligencji pra- 
cującej. „Nowi biedacy* nie 
mogą karmić swych gości i 
dlatego pubiicznie na łamach 
dzienników wznoszą głos bła- 
galny „nie przychodźcie nas 
objadać*. Jeśli kto zamierza 
odwiedzić przyjaciół niechaj 
Be 2e sobą prowjanty, 

06 ceny cukru, chleba, ma- 
sła, mięsa poszły tak w górę, 
że nie pozostają one w żad- 
pym stosunku do skromnych 
zarobków Ri 

Słowa angielskiego „nowego 
biedaka* znajdą zapewne tak- 
że oddźwięk i wśród polskiej 
inteligencji, która wybitniej 
jeszóze niż angielska zbliża się 
do typu głodomorów. Staro- 
polska gościnność siłą konie- 
czności życiowej przochodzi do 
krainy wspomnień, a przysło- 
wie „(ość w dom—Bóg w dom“ 
ustępuje miejsca parafrazie; 
„Gość w dom — prowiant ze 
spiżarni“. 


eeaeee er en 


Micja żydów amerykańskich przeciw Polit. 


Co z tego wynikło? 


Cbeę podzielić się z czytel- 
nikami moimi spostrzeżeniaw i 
w Ameryce, w sprawie tak 
zwanych „pogromów“, ja bo- 
wiem, jako polak żyjący w A- 
móryce, dziś, gdy na miejsce 
przybyłem, widzę jaką wielką 
krzywdę polakom żydzi tam, 
w Ameryce, robią, urządzając 
wiece, pochody przez miasto 
z muzyką, grającą pogrzebowy 
marsz Szopena, z napisami: 
„Polsko, przestań mordowaó 
nag, biednych Żżydków*, na 
wiecach płacz ególny, spazma- 
tyczny, mowy, wygłaszane 
rabinów, adwokatów, doktorów, 
redaktorów całego świata ży- 
eryce. Tak 
to żydzi masowo działają na 
szkodę Polski! 

Ameryka, bliżej Polski nie 
znając, zaczynała wierzyć w 
ich lamenta na podstawie sąż- 
nistych artykułów w prasie 
amerykańskiej, a już to naj- 
więcej oszczerstw i kłamliwe 
kalumnje rzucał „New Jork 
American“, największy dzien - 
nik w New Jorku o nakładzie 
dziennym półtora miljona eg- 
zamplarzy, dalej „Telegram 
Worl «; sprawy Polski bronił 
zaś „Times*, „New Jork Ha. 
rald*, pół urzędowy. Członko- 


cji, i tylko we Francji, czego 
ragnęłam od tak dawna... 2 
Ńanóy lub Berlina przyślę ci 
pieniądze. Spodziewam się, że 
moja obecność dłużej nie po- 
trwa nad tydzień... Potrzeba 
nam domu, mało oddalonego 
od fabryki w Saint: Ouen... Je- 
żeli znajdziesz coś odpowied- 
niego, kup natychmiast. A te- 
raz ubierz się... Ja też to u- 
czynię i pójdziemy do pana 
Savanne. 

| Aurelja opuściła męża. 

Ten z dobrą wiarą twierdził, 


że fabryka w Saint Ouen, od- 


budowana, będzie się rozwijała 
pomyślnie, pod jego kierun- 


` kiem i że ta pomyślność przy- 


bierze kolosalne rozmiary. 

„Z wielką też ochotą przyj- 
mował swego pasierba za 
wspólnika. 

Młodzieniec, tak, jak go po- 
znał, stanie się dla: niego, o 
czym nie wątpił, nieoszacowa= 
nym współpracownikiem. 


Robert doświadczał głębokiej 
radości, myśląc, że znajdzie się 
na czele  pierwszorzędnego 
przedsiębiorstwa, ż6 będzie 
mógł na wielką skalę urzeczy- 
wistnió wymarzone wynalazki 
i rozkazy wać armji robotników, 
stać gię człowiekiem poważa- 
nym, osobistością wybitną, ob- 
racać milionami, 


Pu 
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wie wydziału narodowego lub 
komitetu narod., tam na mioj- 
scu odpowiadali, że jak histo- 
rja Polski sigga, nigdy Polacy 
pogromów -nie urządzali ni- 
komu, 


P. Morgónthau, delegat z 


komitetu spraw zagranicznych 


dla zbadania pogromów na 
miejscu, przedstawił. sprawę 


. wymijająco. 


Na wiecu w Birdgeport Con- 
necticut, oskarża polaków, że 
jest to naród dziki, sam rzą 
dzić się nie potrafi. 

Polacy w. Ameryce zrozu 
mieli sprawę  „pogromów*. 
Wszystkie partje połączyły się 
na punkcie, pracowano 
szczerze, zakładano _ najroz- 
maitsze handle, przedsiębior- 
stwa. i 

Dzielnica Polski w Ameryce 
ocknęła się z letargu i tam 
krzyk żydów zmusił formalnie 

olaków do handlu. Polski 

siądz na ambonie, prezeso- 

wie najrozmaitszych towa- 
rzystw, Sokół, Związek naro- 
dowy, Zjednoczenie rzymėkat. 
pouczali naród polski, że je- 
| odpowiedź, to organizo- 
wanie własnego handlu. 

„Kur. Lwowski*. 

Fr. Pisarek. 


„W upojeniu tej radości za- 
pomniał o swej zbrodni, 

Nagle jednak powróciła mu 
pamięć. 
Klaudjusz Grivot! Jego wspól- 
nik. Tep wspólnik upomni się 
o swoją część... Trzeba będzie 
policzyć sią z nim. r 

Hal-to da mu jego część: 
dwieście dwadzieścia pięć ty- 
siący franków, i wszystko się 
skończy. 

Pozostanie mu jeszcze prze- 


szło pięóset pięćdziesiąt tysię- 
! P y 


cy franków, licząc w to trzy- 
sta tysięcy franków z depozy- 
tu Gabrjela Savanne, o którym 
Klaudjusz nie wiedział. 

Majstra zatrudni w fabryce, 
da mu nawet piękne stanowi- 
sko, tak, ażeby go jeszcze mieć 
pod ręką, w razie gdyby za- 
opr jakie zawikłania. 

"06% znowul nie wierzył w 
nie! 

Nie przypuszczał, ażeby by- 
ły możebne! Wszystko się u- 
rządzi tak, że nawet cień po- 
dejrzenia nie dosięgnie go ni- 
gdy: 

Duma biła mu do głowy. 

. — Ja także — rzekł do sie 
bie — będę szanowany i po- 
ważany, jak był Ryszard, i na- 
wet bardziej jeszcze, gdyż bę- 
dę bogatszym! Ja także zawie- 
szg na sobie wstążeczkę legji 


> 


Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby 
Oddzjał Zagłębia Dąbrówskiego ; 


ogłasza 


Konkurs 


na dostawę bydła. rzeźnego dla Zagłębia Dąbrowskiego, 


względnie mięsa i żywej 


trzody na okres 


roczny w łącznej 


ilości 350000 kilogram. źywej wagi miesięcznie. 
1) Ilość powyższą pokryć należy połowę miesem woło- 
wem, połowę żywą trzodą. Tak trzoza, jak i mięso winno być 


świeże pierwszej jakości, opatrzone 


ryna rji. 


stemplem lekarza wete- 


2) W ofertach podać należy ceny na okres dwumie- 


| sięczny. Ceny winny być podane w markach. ilość w kilogra- 


mach. 


-3) Oferty na piśmie składać należy w opieczętowanych 
kopertach w Biurze Państwowego (lizędu Zakupu Art. Pierw- 


szej Potrzeby w Sosnowcu, 


ul. 


Małachowskiego Ne 11, naj- 


puźniej do dn. 17 stycznia r. b. Wszelkich bliższych informa" 
«ji udziela wyżej wspomniane Biuro w godzinach urzędowych 


(od 9 rano do 4-ej popołudniu). 


4) Przy ofertach składać nalaży 1 proc. vadium od za- 


deklarowanej wartości 


dwumiesięcznej dostawy. Wadium to 


podlega zwrotowi po ewentualnym odrzuceniu oferty, 


5) W 


razie przyjęcia oferty, 


vadium, o którem mowa, 


należy uzupełnić do wysokości 5 proc. sumy zakontraktowa* 
nia; suma w ten sposób osiągnięta uważana będzie za kaucję, 
ząbezpieczającą ścisłe wykonanię dostawy. 
Państwowy Urząd Zakupu 
Artykułów Pierwszej Potrzeby 
Oddział w Zagłębiu Dąbr. | 


JADA DUOS 
; r $ ` paszport na imię He- 
Doktór zaginął lena Gatman, afat 
przez władze niemieckie. 


Pawei Bronlatowski 


w Częstochowie, 
al. św. Panny Marji t. |. 
M Aleje Nr. 21, obok teatru 
= Paryskiego. 
€aoróby skórze, dróg mocze' 
wych | wenerycznę, 


Przyjmuje od 3—12 rano i od 4—7,p p 
Parie od12 — 1 po pol. 


|| Orokne ogłoszenia | 


1 paszprt na imię Jana 
Zaginął Cichego wydany przez 
gminę w Zegłaszczy pow. pińczowski. 

drzewny 


Potrzebny oferty áo redakcji 
pod A-B. 


Dziewczynka 


do posyłek i 
posprzątania 


. potrzebna. Wiadomość w „Iskrze”. 


Nowo-otworzony sked 
i słomy, al. Staresosnowiecha M 21. 
Bada i 8:ka. 


Angielskiego,  jyuskieto. 


stenografji, korespondencji,  bnchalterji, 
kursu maluraluego ndzfsla zapomocą listów 
nstytut Hmibba, Warszawa, Sioukiewicza $. 


I nędznik dodal z cynicznym 
usmiechem: 
| — Fortuna mężnym sprzyja! 

A wyrzuty sumienia? 

Nie miał żadnych. Zresztą 
czył nie będzie pracował dla 
wzbogacenia.córki brata? Wszy- 
stko więc było dobrze, ponie- 
waż wszystko kóńczyło sią 
dobrze. 

Aurelja i syn jej weszli -do 
jego pokoju. 

— Dzień dobry, mój młody 
wspólniku, moje prawe ramię 
-— rzekł wesoło, wyciągając 
rękę do Filipa. 

| młodzieniec uścisnął rękę 


- krwawą bratobójcy. 


Była godzina dziesiąta. 

= Chodźmy prędko — rze- 
kła pani Verniere. 

Pilno jej było mieć wiado- 
mości o Alinie i oznajmić Da- 
nielowi Savapne o powziętym 
postanowteniu, jak również o 


zapewnieniu sowitego udziału 


biednemu dziecku, tak okrut- 
nie dotkniętemu nieszczęściem. 

„Sędzia śledczy natychmiast 
przyjął swych gości i zwiasto- 
wał im, że młoda dziewczyna, 
po nocy spokojnej, miała się 
dobrze, a nawet lepiej, niż 
możnaby się spodziewać. A 

— Czy będziemy si mogli 
widzieć z panną Aliną? — Za- 
pytał Filip niespokojny. 

— Bobaczycie ją Państwo 


paszdort niemiec 


Zgubiono 1 600 koran-na imię 


Abrama Ostrowskiego. Zwrócić do 


redakcji. 

e gramofonów i pa- 
F eperacja tefonów isprzedaż 
do nich wszelkich części. Sosnowiec 
— Pogoń al. Wodna M 7. Rogowicz, 


Wszelkie "kiwane preyjmuje 


firma Bąrun į Edelman Kościelna 9, 

i puszporty rosyjskie 
Zagiagty na imię Stanisławy 
Rakasz i Zygmunta Rusasz. Łaskawy 
SK: zwroci Starososnowiecka 

5 . 

à karta 2ywnościo 
Zaginela wydata przez Uae 
strat na imię Józefa „Zapsły. Laska- 
wy  znalazca „zechce Zwrócić do 


„iskry“. 
książeczkę  Żywno- 


fi » + 
Zgubiono ściową wydaną Anto 
niema Ociepa przez kop. Renard, 

pper aso książeczka chlebowa 
Zaginęła wydana przez kop. 
hr. Renardo. na imic Ignacego Dady; 


Zaginął paszport wydany przez 


władze niemieckie w 
Katowicach na imię lcka Gutmana 
Dańdówki. Ktoby znalazł raczy zwró- 


clé do „lskry* za nagrodą 20 marek. 


B sindant inatytuta agronomiozaego 
« w Bolgji, slaby na płuca, pragnie 
znaleźć jakiekolwiek zajęcie ua wsi za 
io małe wysagrodzenie, Wiadomość w 
„likrze*. A 


"dziś w wieczór, jeżeli raczycie 


być u nas na obiedzie — od- 
powiedział Daniel. 

— A ochotą przyjmujemy — 
rzekła Aurelja — będę szczę- 
śliwą z ucałowania drogiego 
dziecka przed moim wyjazdem, - 

— Pani wyjeżdża? — zawo- 
łał pan Savanne. 

— Tylko na dwa dni, a Ko: 
bert wytłomaczy panu cel miej 
krótkiej podróży. 

Robort zabrał głos, a ozy- 

telnicy wiedzą już, co miaf 
powiedzieć. 
- Danniel słuchał go z głębo- 
kim wzruszeniem | nie mógł 
powstrzymać łez rozczulenia, 
kiedy się dowiedział, jaki 
udział będzie mieć w spółce 
córka Ryszarda. 

Wstał i uścisnął ręce pani 
Verniere. : 

— To wielkie, co pani czy- 
nisz — rzekł głosem drżącym. 
— r godne takiego serca jak 

ani. 

Potym, zwracając się do Ro- 
berta, dodał: 


(D. ©. Ry) 
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